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MIESIAC SERCA JEZUSOWEGO. 


Zimne są dzisiejsze serca ludzkie, 
bo zbyt przywiązują się do ziemi, 
a na ziemi zimno, jeżeli ją słońce 
nie rozgrzeje. Zimne też i dusze 
ludzkie, bo sprawy doczesne je zię- 
bią i potrzeba ognia miłości Bożej, 
aby je rozgrzać. 

To też P. Jezusa powiedział św. 
Małgorzecie Alacoque, że na ostat- 
nie zimne czasy przygotował nabo- 
żeństwo do swego Serca, aby serca 
i dusze ludzkie rozgrzać, zapalić 
miłością Bożą. Patrzcie, mówi Jezus, 
ma moje Sercęg, patrzcie jak ono 
was gorąco kocha i rozpalcie 'się 
przecież miłością ku mnie. Świat 
walczy ze mnąale mnie nie zwalczy, 
tylko skostnieje jeszcze bardziej, tyl- 
ko w miłości Bożej odetchnie ku 
nowej chwale, ku nowej sile. 

To też my wyznawcy Jezusa 
w miesiącu czerwcu zastanawiajmy 
się na rozmaitemi nabożeństwami do 
Serca P. Jezusa, aby idąc za myślą 
kościoła katolickiego ugruntować się 
we wierze i w życiu według wiary. 

Nabożeństwa do Serca P. Jezusa 
są następujące: 

1) Apostolstwo modlitwy. Liczy 
ono miljony katolików na całym świe- 
cie — organem w Polsce jest Posła- 
niec Serca Jezusowego, który między 
innemi podaje setki tysięcy podzięko- 
wań za opiekę tegoż Serca. 

2) Komunja wynagradzająca to 
jest zebranie siedmiu lub trzydziestu 
osób, które zobowiązują się w ozna- 
czone dnie tygodnia lub miesiąca 
przystępować do Komunii św. 


3) Poświęcenie się Sercu P. Je- 
zusa rodzin. Rodzina taka stara się 
o obraz lub figurę Serca P. Jezusa, 
ustawia je w najważniejszym punkcie 
izdebki i tam cała rodzina odmawia 
modlitwy wspólnie zwłaszcza w pią- 
tki. 

4) Przyjmowanie Komunji św. 
przez $ pierwszych piątków miesiąca. 
Takim czctcielom obiecał P. Jezus 
pamiętać o ich godzinie śmierci. 


Obudzajmyż więc w miesiącu 
czerwcu nabożeństwo do Serca P. 
Jezusa także w rodzinach naszych, 
abyśmy mogli doczekać się lepszej 
przyszłości. 


Boże Ciało. 


Najokazalej, można powiedzieć, 
obchodzi kościół Boże Ciało. Wspa- 
niała procesja z Najśw. Sakramen- 
term poprzez wsie i miasta całego 
świata katolickiego wśród hymnów 
przepięknych, dźwięku dzwonów, 
sypania kwiatów przez niewinne 
dziewczątka, tłumów biorących u- 
dział przemawia do serc katolickich, 
nastraja radośnie i jest nieraz od- 
nową duchową niejednego grzesz- 
nika. Przy czterech ołtarzach od- 
śpiewują kapłani początki czterech 
ewangelij,j co ma oznaczać że ten. 
Jezus, niesiony przez kapłana, to 
ten sam Jezus, który przechodził 
sioła i miasta palestyńskie i wszę- 
dzie błogosławieństwem napełniał 
dusze żyjących. 
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Procesja z Najśw. Sakramentem 
to publiczne wyznanie wiary wszyst- 
kich katolików. Dlatego niema 
ani jednego katolika, któryby mogąc 
nie brał w niej udziału. Wystawa- 
nie po ulicach, patrzenie się z okien 
i balkonów na procesję sprzeciwia 
się dobrze pojętej pobożności, a je- 
żeli ktoś czy musi czy konie- 
cznie chce być na trotuarze, to przy- 
najmniej tyle ma pamiętać, aby przy 
przechodzeniu kapłana z Najśw. Sa- 
kramentem uklęknał i wyznał swoją 
wiarę w obecność P. Jezusa. Stawa- 
nie, wpatrywanie się bez oddawania 
czci jest zgorszeniem katolików 
i niewiernych. Tu właśnie ma się 
zacząć ta żywotność wiary katoli- 
ckiej, której tak często u nas bra- 
- kuje. To nie sztuka być ochrzczonym, 
gdy go rodzice dali ochrzcić, ale 
sztuka publicznie przez uklęknięcie 
wyznać się uczniem Chrystusowym. 
Z należytego uczczenia mają wypły- 
waćczyny wiary w życiu codziennem, 
społecznem i publicznem. Za miłość 
Chrystusowąodpłacajmy się także mi- 
łością złączoną zpokorąserca i duszy. 


Kalendarz miesięczny. 


Niedziele przypadałą w czerwcu 
w dniach 3, 10, 17 i 24-go. 


Swięta uroczyste w czerwcu: dnia 
3-go czerwca Przenajświętszej Trój- 
cy, dnia 7-go Boże Ciało, dnia 29-go 
św. Piotra i Pawła. 


Swięta kościelne i patronów pol- 
skich przypadają: dnia 1-go czerwca 
bł. Jakóba de Strepa, arcybiskupa 
lwowskiego, dnia 2-go czerwca bł. 
Sadoka i towarzyszy, zamordowa- 
nych przez Tatarów w Sandomie- 
rzu, dnia 10-go czerwa bł. Bogumi- 
ła, arcybiskupa gnieźnieńskiego, dnia 
15-go czerwca uroczystość Najsłod- 
szego Serca P. Jezusa. W kościele 
parafjalnym, wieczorem o 6-tej ado- 
racja. Dnia 24-go św. Jana Chrzci- 
ciela. 


Postu w święto A postolów Piotra 
i Pawła nie ma. 

Posty i to ścisłe prócz piątku 
przypadają w dniach 1-go i 2-go ja- 
ko w dnie suchedniowe. 

Swiętopietrze. W dniu św. Piotra 
i Pawła zbierać się będzie składkę 
na świętopietrze. Kto tylko może 
powinien choćby grosz wrzucić na 
tacę dla okazania przywiązania do 


Ojca św. Piusa XI. 


O pobycie P. Jezusa 
na ziemi pozmartwychwstaniu. 
Wiemy z biblji, iż P. Jezus po 


swojem zmartwychwstaniu przeby- 
wał na ziemi przez dni czterdzieści. 
Nie uczył już P. Jezus publicznie, 
ale pokazywał się apostołom i ucz- 
niom kilkakrotnie. Przedmiotem roz- 
mów było niebo, nagroda w niebie, 
ustanowienie św. sakramentów, po- 


uczenie o kierowaniu kościołem. 


Dla apostołów były to najmilsze 
chwile, albowiem rozumieli, że już 
nikt nic P. Jezusowi nie zrobi, w du- 
szy zaś powstała silna nadzieja, że 
P. Jezus rozpocznie panowanie na 
ziemi. Delikatnie usuwał P. Jezus 
mniemania apostołów i przygotowy- 
wał ich na przyjście Ducha św., 
który miał im wszystko rozjaśnić. 

Z pośród rozlicznych objawień 
P. Jezusa przypomnijmy sobie nie- 
które. Oto zaraz w niedzielę po 
zmartwychwstaniu przechodzi przez 
drzwi zamknione do wieczernika, 
uspokaja trwożliwych  apostcłów 
i ustanawia sakrament pokuty przez 
następujące słowa: (św. Jan 20. 22) 
„Weżmijcie Ducha świętego; którym 
odpuścicie grzechy, są im odpusz- 
czone; a którym zatrzymacie, są im 
zatrzymane“. le słowa przypomi- 
nają nam, że spowiedź. tylko taka, 
jaka jest w kościele katolickim, jest 
jedynie zbawiającą. My katolicy mu- 
simy wszystkie grzechy śmiertelne 
wyznać, my musimy liczbę ich po- 
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dać oraz ważniejsze okoliczności, 
bo inaczej spowiednik uie mógłby 
ze swej władzy korzystać. Aby spo- 
wiednik mógł rozgrzeszyć lub za- 
trzymać rozgrzeszenie, musi poznać 
cały stan Spowiadającego, inaczej, 
nie wiedziałby co począć z nim. 
Kto umyślnie zataja grzechy, kto 
umyślnie nic sobie nie robi z wy- 
rzutów sumienia i nie mówi wszyst- 
kiego, sam sobie przypisze winę, że 
spowiedź jego jest świętokradzka. 


Innym razem pokazał się P. Je- 
zus apostołom nad morzem Galilej- 
skiem. Sw. Piotr, Jan i inni aposto- 
łowie łowili ryby. P. Jezus z brzegu 
mówi do nich: Dzieci, macie ryby? 
Odpowiedzieli mu: Nie. Rzekł im: 
Zapaśćcie sieci po prawej stronie. 
I zapuścili, ale tyle ryb nałowili że nie 
mogli uciągnąć. Sw. Jan widząc cud 
mówi do św. Piotra: Pan jest. A Piotr 
czemprędzej rzuca się w morze, aby 
przedłodzią przybyć do P. Jezusa. I 
kiedy przypłynęli apostołowie z łód- 
ką isiecią, napełnioną rvbami, zasie- 
dlido jedzenia. Po spożyciu pyta się 
P. Jezus św. Piotra, czy go więcej 
“miłuje, jak inni apostołowie. Sw. 
Piotr potwierdził, a wtenczas P. Je- 
zus rzecze: Paś owce moje, paś ba- 
ranki moje, itemi słowy. ustanawia 
P. Jezus św. Piotra głową apostołów 
i całego Kościoła katolickiego. Od- 
tąd cała moc, potęga kościoła spo- 
czywa na następcach św. Piotra pa- 
pieżach rzymskich. nie ma ani je- 
dnego katolika, któryby nie miał 
najwyższej czci dla każdorazowego 
Ojca św. 


Przed samem znów wniebowsta- 
pieniem P. Jezus daje ostatnie upom- 
nienia apostołom i ustanawia pier- 
wszy i najpotrzebniejszy sakrament 
t. j chrzest święty. Mówi tedy 
P. Jezus: (św. Mat. 28. 18.): „Da- 
na mi jest wszystka władza na 
niebie i na ziemi, idąc tedy nauczaj- 
cie wszystkie narody, chrzcząc je 
w imię Ojca 1 Syna i Ducha świę- 
tego". Tak więc opowiadanie słowa 
Bożego, to jeden z najważniejszych 
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obowiązków kapłanów katolickich 
ico z tego wynika najważniejszy 
obowiązek słuchania i wykonywania 
słowa Bożego. Och: jak nierozsądni 
są ci katolicy, którzy obietnicami złych 
katolików dadzą się unieść i stro- 
nią od kapłanów, nie słuchają ka- 
zań i wyrywają dobre nasienie, zło- 
żone w serca ludzkie przez przepo- 
wiadanie ewangelji. Czas przejrzeć 
i z całem poświęceniem wykonywać 
wszelkie zarządzenia Ojca św. bi- 
skupów i kapłanów, którzy nie swo- 
je ale Boże posłannictwo mają do ludzi, 


Hart ducha. 


Kościół katolicki na ziemi nazvy- 
wa się walczącym nie dlatego, że 
lubi walkę prowadzić, lecz, że ją 
musi prowadzić. Między światem, 
którego przewódcą jest szatan a ko- 
ściołem, którego przewódcą jest 
Chrystus Pan, niema na ziemi pokoju. 
Swiatu chodzi o krzewienie namięt- 
ności, grzechu, kościołowi o szerze- 
nie chwały Bożej. Niema też ko- 
ściół spokoju, jeżeli gdzie przycich- 
nie burza, to zjawie się na innem 
miejscu. Dzisiaj otwartą walkę z ko- 
ściołem prowadzi * Rosja, Meksyk 
inne zaś państwa podjazdową. 

U npas'w Polsce walka trwa ito, 
co najgorsze pod pokrywką wolności, 
dobrobytu a nawet i religji. Przy 
ostatnich wyborach wszyscy byli ka- 
tolikami, ale na wiecach przemycali 
rozwody, rozwiązanie konkordatu 
z Ojcem św., a ludzie niemyślący 
oddawali na nich swe katolickie gło- 
sy. Co za wielka nieświadomość re- 
ligijna. Dawać głos na socjalistów, 
wyzwoleńców, stronnictwo chłop- 
skie, to dla katolika było wstydem, 
hańbą! 

Otóż ci sami przygotowują się 
dalej w Sejmie, w gazetach do wal- 
ki z kościołem, grożą biskupom, 
kapłanom. Tu 1 ówdzie wyrzuci się 
krzyż nawet ze szpitala, tam wdziera 
się do dzwonnicy kościelnej i to 
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w imię Rzeczypospolitej, ówdzie 
drwi się z poświęceń, wizytacyj bi- 
skupich, chce się kapłana ze szkoły 
usunąć i jeszcze się krzyczy, że sta- 
nąć w obronie tych spraw to jest 
polityka. Co za przewrotność ludzka! 

I ta walka pójdzie dalej i dlatego, 
kto chce zostać katolikiem nie z me- 
tryki, ale z przeświadczenia i czynu, 
ten musi mieć wielki hart ducha, 
choćbyśmy mieli pójść w obronie 
kościoła, sakramentu małżeństwa do 
więzienia, musimy stanąć do szeregu 
i wojować boje pańskie. Słowa kon- 
kordatu, podpisane przez: Ojca św. 
i przezydenta Rzeczypospolitej, że 
kościół katolicki rządzi się swemi 
prawami, muszą być święcie doko- 
nane, za nie my katolicy mamy gwa- 
rantować! 

Nie możemy sobie więc nic ro- 
bić z wszelkich krzyków, hałasów, 
gróżb polskich radvkałów, ale choć- 
by głodno i chłodno trwać przy 
sztandarze kościoła katolickiego. 

Hart ducha konieczny, okażemy 
go nietylko przez słuchanie kazań, 
uczęszczanie na Mszę św. i uczęsz- 
czanie do św. Sakramentów ale 
i przez życie publiczne. Pamiętajmy 
na słowa Zbawiciela (św. Mat. 10 33): 

Któryby się mnie zaprzał przed 
ludźmi, zaprzę się go i ja przed 
Ojcem. moim, który jest w niebie- 
siech“. A niebo to skarb tak wielki, 
że i cierpieć prześladowanie i wię- 
zienie obficie się opłaci. 


Z parafji. 

Zebrania w maju. Dnia 7 maja od- 
było się zebranie na plebanji w spra- 
wie festynu na rzecz restauracji ko- 
ścioła parafjalnego. Festyn odbędzie 
się dnia 3 czerwca w razie niepogody 
7 czerwca. 

Dnia 13 maja odbyło się zebra- 
nie braci i sióstr żywego różańca 
Przedyskutowano sprawy bractwa. 
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Utworzono komitety dla wychodź- 
ców do Francji. Do wszystkich, któ- 
rzyby wiedzieli o wychodźcach ko- 
mitet zwraca się z prośba, aby po- 
dali adresy w urzędzie parafjalnym. 

Dnia 14 maja odbyło się zebra- 
nie komitetu dla obchodu dnia 
eucharystycznego w przyszłym roku. 
Na zaproszenie zebrało się trzy- 
dzieści osób. Przewodniczącym wy- 
brano p. Różkiewicza, dyrektoraszko- 
ły Jachowicza, zastępcą p. Arvayową 
i p. Dra Niecia, sekretarzami p. 
Czermińską i p. Węglowską. Wybra- 
no pięć sekcyj: organizacyjną pod 
przewodnictwem p. Dra Czarnka, 
sekcję propagandową pod przewod- 
nictwem p. Panka, odczytową pod 
przewodnictwem p. Dra Kijasa, chó- 
ralną pod przewodnictwem p. Ła- 
szewskiego i akademji pad przewod- 
nictwem p. Danielskiej. 


Polski Związek zawodowy chrześci- 
jański dozorców domowych w Rzeszowie 
w r. 1927. Związek rozwija się nor- 
malnie. Przewodniczącym jest p. Nie- 
miec, kuratorem ks. Marceli Dy- 
szyński. Członków liczy 154. Wydział 
pracuje w rozmaitych kierunkach. 
Przedewszystkiem działa uświada- 
miająco pod względem religijnym, 
narodowym, oświatowym — prawie 
co niedzielę odbywają się zebrania, 
na których liczni prelegenci przed- 
stawiają sprawy aktualne. Dwa razy 
w roku na święconem i opłatku sala 
pomieścić nie może licznych uczest- 
ników. Zajmuje się dalej wydział 
sprawami zawodowemi — wszędzie, 
gdzie tylko może opiekuje się człon- 
kami, zwraca się do inspektora pra- 
cy o poparcie. Dwa razy urządził 
wydział zbiórkę na ulicach, a dochód 
obrócono na zakupno ubrań dla dzieci 
dozorców. Mogliby raz przejrzeć do- 
zorcy, że w związkach chrześcijań- 
skich jestprawdziwa, bezinteresowna 
działalność ku ich materjalnemu 
dobru. 
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